
Strajkiem
powszechnym
odpowiedziały masy

pracujące Tunisu

na morderstwo
popełnione przez
kolonizatorów
francuskich

PARYŻ,
2 AMORDOWANY został w Tun'sle
^ sekretarz generalny [Jnii Tuni.

hat Hrfs*ed?k°W Zawodowycl>
“

Far

Jak donost. prasa francuska, ruch

protestacyjny w Tunisie w z<vjąjku
z popełnionym przez kolonizato-ów
rancusk.eh morderstwem przybrał

tak szerokie rozmiary, ie rezydent
generalny Francji w Tunisie- Hm

teclorjue przerwał swó| pobyt w Pa­
ryżu i spiesznie wyjechał do funi-

W Tunisie zarządzono pogotowie
bojowe dużych oddziałów policji, żan

darmerii i wojska. Na wezwanie U-

nii Tuniskich Związków Zawodowych
wybuchł strajk powszechny, który
ogarnął zakłady przemysłowe, insty­
tucje komunalne i państwowe, han­
del, szkolnictwo 1 transport.

Dziennik „Monde" stwierdza, że
zamordowanie Haszeda jest począt­
kiem nowego okresu rozwoju konflik­
tu francusko . tuniskiego i grozi roz

szerzeniem się tego konfliktu poza
granice Tunisu.

Motorowy
pociąg-express
będzie kursował

z Krakowa

tk Zakopanego
OD DN1IA 10 bm. do 12.IV.52 r.

na linii Kraków — Zakopane bę
dzie kursował codziennie pociąg mo­
torowy ekspressowy relacji Kraków—

Rabka Zdrój — Zakopane i z powro­
tem.

Odjazd z Krakowa godz. 8 .24, z Rab

ki Zdroju 10.44, do Zakopanego przy­
jazd 11.52. Powrót z Zakopanego godz.

19.25, z Rabki Zdroju 20.34, do Krako­
wa przyjazd 23.2'1.

W związku z pociągiem expresso-

wyrrt, zmieniono odjazd z Zakopane­
go pociągu pośpiesznego relacji Żako

pane — Gdynia na godz. 12 oraz po­
ciągu pośpiesznego relacji Zakopane
— Warszawa na godz. 18.05.

Rząd CSR

domaga się
odtuołania z Pragi

posła Izraela
zamieszanego
w robotę

szpiegowską
PRAGA,

Ministerstwo spraw zagramcz-
nych Republiki Czechosłowackiej

wręczyło charge d‘affaires Izraela w

Pradze J. Szokowi notę, która stwier­
dza, że rząd czechosłowacki uważa

za niepożądany dalszy pobyt w Cze­
chosłowacji posła Izraela, A. Ku-

bowy‘ego z uwagi na jego dz’ałal-

ność, sprzeczną z obowiązującymi w

stosunkach międzynarodowych zwy­
czajami.

Nota głosi m. In.: .-ft

Podczas procesu w sprawie antypań­
stwowego ośrodka spiskowego wyszio
na jaw na podstawie zeznań agenta
wywiadu angielskiego obywatela Izrael

Skiego Mordechaja Orena. że poseł
Izraela Kubowy zlecił rnu w końcu

grudnia 1951 r.. aby dowiedział się o

pewnych okolicznościach związanych z

aresztowaniem i śledztwem w sprawie
zdrajcy i szpiega Rudolfa Slansk-yego
Fakt ten jest wystarczającym dowodem
ie poseł Izraela Kubowy utrzymywał
nielegalne stosunki z osobami uprawia­
jącymi wrogą, szpiegowską działalność

przeciwko Czechosłowac ji oraz, że udzie

la) im osobiście wskazówek.

Rząd czechosłowacki domaga się od

rządu Izraela natychmiastowego odwo­
łania posła Kubowy z Czechosłowacji.
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Wtorek 9 grudnia 1952 r.

Serdeczną i gorącą manifestacją

NA RZECZ PRZYJAŹNI
POLSKO-RADZIECKIEJ
zakończył obrady IV Krajowy Zjazd TPP-R

Uczestnicy obrad wysłali depeszę
do Józefa Stalina

i Bolesława Bieruta
NIEDZIELĘ zakończył obrady Zjazd Towarzystwa
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, który przekształcił się

w potężną manifestację wdzięczności narodu polskiego dla

wielkiego Kraju Rad. Zebrani na Zjeździe delegaci gorąco
manifestowali uczucia miłości do wielkiego przyjaciela naro­
du polskiego Chorążego Pokoju — Józefa Stalina.

Podczas spotkania
artystów NRD

z polskimi
najmłodszy aktor
„Berliner Ensemble"

12-letni E. Stuck
powiedział, że

opowie w Berlinie

kolegom w szkole
wrażenia z Polski

KLUBIE Międzynarodowej
’'

Prasy i Książki w Krakowie
odbyło się spotkanie przedstawicie­
li krakowskiego świata artystyczne­
go z bawiącymi obecnie w Krako­
wie artystami teatru „Berliner En­
semble". W przemówieniach tak go­
ście jak i przedstawiciele krakow­
skich artystów podkreślali przyjaźń,
łącząca NRD z Polską.

Wśród przebywających w Krako­
wie 85 artystów teatru „Berliner
Ensemble", najmłodszym jest Eck­
hard Stuck. Liczy on zaledwie 12 iat
i występuje w „Matce" Gorkiego w

przeróbce scenicznej B.
' Brechta.

Wolfgang Stuck, ojciec najmłodsze­
go artysty, również należy do

zespołu teatru „Berliner Ensemble".
Jest aktorem i jednocześnie jednym
z reżyserów „Matki". Wolfgang
Stuck jest odznaczony odznaką przo­
downika pracy. Matka najmłodszego
aktora teatru „Berliner Ensemble"

jest również artystką. Pracuje w

berlińskim ośrodku telewizyjnym.
Eckhard Stuck pragnie w przy­

szłości zmienić zawód: chce zo­
stać technikiem. Na razie chodzi
do szkoły, do 7 klasy, i uczy się
pilnie. Należy do organizacji pio­
nierów i bierze aktywny udział w

życiu młodzieży NRD.

Wyjeżdżając z zespołem
stów teatru

do Polski, Eckhard wziął
w szkole.

w której jest po raz pierwszy,
pragnie zorganizować specjalne
zebranie, aby opowiedzieć kolegom
o swych wrażeniach. Ponadto...

— ...ponadto będę mus/ał ostro

zabrać się do nauki, aby nadrobić

zaległości, które wynikną z powo­
du mej nieobecności na wykła­
dach. To się zrobi. Mamy u nas

kółka kolektywnej nauki i koledzy
chętnie sobie wzajemnie pomaga­
ją, a więc z nadrobieniem zale­
głości nie będę miał kłopotów —

mówi Echard Stuck, a siedzący
obok jego ojciec — artysta uśmie­
cha się z zadowoleniem, (bc) |

DRUGIM dniu obrad rozwinęła
się szeroka dyskusja, której u-

czestnicy wskazywali, iż społeczeń­
stwo polskie rozumie, że dzięki porno

cy i przyjaźni narodów Związku Ra­
dzieckiego, dzięki jego niezłomnej
walce o pokój możliwe stały się
tak wielkie osiągnięcia,-jakie posiada
dziś Polska Ludowa w każdej dzie­
dzinie życia.

Następnie Zjazd uchwalił jedno­
myślnie nowy Statut TPP-R,

Leon Chajn — sekretarz generalny Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa Demo­
kratycznego, prof. dr Józef Chalasińskl
— członek Polskiej Akademii Nauk,
Stefan Ignar — zastępca Przewodniczą­
cego Rady Państwa, wiceprezes NKW

ZSL, Stefan Matuszewski — członek Ra

dy Państwa, Paweł Wojas — wiceprze­
wodniczący Centralnej Rady Związków
Zawodowych.

Członkowie Prezydium: Helena Dwo­
rakowska — sekretarz Zarządu Głów­
nego Ligi Kobiet, Zygmunt Garstecki
— sekretarz Zarządu Głównego ZSCh,
Aleksander Juszkiewicz — członek Ra­
dy Państwa, sekretarz NKW ZSL, Eu­
stachy Kuroczko — prezes Zarządu
Głównego Związku Zawodowego Nau­
czycielstwa Polskiego, Edward Ochab—
sekretarz Komitetu Centralnego PZPR,
Tadeusz Wegner — sekretarz Zarządu
Głównego ZMP oraz prof. Kazimierz
Wyka.

POTĘŻNĄ falą entuzjazmu przyję­
to odczytanie tekstów depesz do

Prezesa Rady Ministrów — Bolesła­
wa. Bieruta oraz’do Wodza narótlów
radzieckich i całej postępowej ludz­
kości — Józćfa Stalina.

Długo trwa manifestacja. O skle­
pienie olbrzymiej auli stokrotnym e-

chem odbijają się skandowane okrzyki
„Stalin — Bierut — pokój".

SROD gorących owacji na cześć
’ * przyjaźni polsko • radzieckiej,

Wielkiego Budowniczego Polski Ludo­
wej — Bolesława Bieruta 1 genialne­
go Wodza narodów radzieckich, Cho­
rążego Pokoju — Józefa Stalina,
Zjazd powziął Uchwałę podsumowu­
jącą dotychczasowe osiągnięcia i wy­
tyczającą drogi pracy TPP-R na przy

„Popularyzując przodujące radziec­
kie metody produkcyjne i współdziała­
jąc w ich szerokim zastosowaniu w na­
szej polskiej praktyce TPP-R może 1

powinno wydatnie przyczynić się do

zwycięskiej realizacji wielkich zadań
Planu 6-letniego i Programu Frontu Na­
rodowego.

Realizując nasze zadania statutowe 1

pogłębiając w społeczeństwie polskim
wiedzę o ZSRR wzmocnimy przyjaźń
polsko • radziecką — rękojmię niepod­
ległości, pokoju i rozkwitu naszej zjed­
noczonej ludowej ojczyzny" — czytamy
w zakończeniu uchwały.

Z KOLEI dokonano wyborów Za­
rządu Głównego i Komisji Rewi­

zyjnej TPP-R. Prezydium Zarządu u-

konstytuowało się następująco:

Przewodniczący ZG TPP-R Józef Cy­
rankiewicz wiceprezes Rady Ministrów

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, se­
kretarz KC PZPR, wiceprzewodniczący:

arty-
Berlin.er Ensemble"

,urlop"
Po powrocie z Polski,

Odznaczenia

dla przodowników
służby zdroura
okr. krakowskiego

Ostatnio Min. Zdrowia przyznało od

znaczenia dla niektórych pracowni­
ków służby zdrowia w okręgu kra­
kowskim za sumienne wykonywanie
swych obowiązków o Odznaczenia o-

trzymali pracownicy Centrali Aptek
Społecznych dr Zygmunt Fuchsa i

mgr Helena Zacios z Krakowa,
mgr Aniela Różańska z Nowej Hu­
ty, mgr Włodzimierz Janusz ze

Starego Sącza oraz mgr Mieczy­
sław Kaźmierski z Wolbromia.

Masowe protesty zmusiły Adenauera

do odroczenia ratyfikacji
układów wojennych

Burzliuie demonstracje ludności

w Niemczech zachodnich
BERLIN,

5BM. zakończyła się w Bun lesta-

gu debata nad separatystycznym
„układem ogólnym" i nad układem
w sprawie agresywnej „armii euro­
pejskiej". Bundestag postanowił za­
twierdzić układy wojenne w drugim
czytaniu.

W związku z wahaniami, jakie w

wyniku powszechnego oburzenia mas

ujawniły się wśród niektórych depu­
towanych, należących do koalicyj­
nych partii rządowych — klika A.le-
nauera zmuszona była zastosować
manewr i spowodowała odroczenie

trzeci.go czytama układów wojen­
nych do połowy stycznia 1953 r.

Tak więc sprawa ostatecznej ratyfi­
kacji zostanie zadecydowana w stycz
niu następnego roku, a nie, jak to

planowali Adenauer i jego amery­
kańscy mocodawcy, w pierwszej po­
łowie grudnia br.

MOSKWA,

KORESPONDENT berliński „Praw
dy“ — Naumow stwierdza, że

ponowne odroczenie ratyfikacji ukła
dów podpisanych w Binn I .Paryżu,
jest wynikiem masowego ruchu pro­
testu przeciwko polityce Alenauera
i jego amerykańsko - angielskich o-

piekunów.
Do tego samego

dzi autor artykułu
„Trud", Mielników,
in.: „Życie wykazuje, że amerykań­
ska polityka remilitaryzacji Niemiec

zachodnich I przekształcenia ich w

wniosku docho-

w dzienniku

który pisze m.

Dalszy etap
eliminacji
w 11 Międzynarodowym
Konkursie Skrzypcowym
im. H. Wieniawskiego

rozpocznie się
we czwartek
AB#SOBOTĘ przyjechali do Poznania
w dalsi goście zagraniczni na II Mię­
dzynarodowy Konkurs Skrzypcowy im.
H. Wieniawskiego. Są to Paulina Dam-
brozio z Brazylii, Vincze Imre, Farkas
Ferenc, Karoly Marton z Węgier, prof.
Oskar Wagner z Wiednia oraz prof.
Rantio z Finlandii. Od dwóch dni prze­
bywa w Poznaniu również przedstawi­
ciel Wszechzwiązkowego Towarzystwa
Łączności Kulturalnej z Zagranicą —

Jerzy Serafinów
Prawdopodobny jest także przyjazd

ekipy z NRD. W skład jej wchodzą:
Otto Hewers, Gottfried Lucke i Barba­
ra Reuter oraz członek jury prof, G.
Bossę.
O ROGRAM n Międzynarodowego Kon-
■ kursu im. H. Wieniawskiego prze­
widuje rozpoczęcie 2 etapu eliminacji
w najbliższy czwartek.

A D RN milczy
Sklep mięsny Nr 51 mieś­

ci się w lokalu niewykoń­
czonym o nie tynkowanych
ścianach i prowizorycznej
podłodze. Mimo licznych
interwencji (które mniej
więcej trwają od półtora
roku), aby sklep przenieść
w bardziej odpowiednie
miejsce — nic się nie
zmienia. Dalej na mięso
i wędliny sypie się ze

ścian piasek, dalej tuma­
ny pyłu unoszą się z po­
dłogi. Dziwi nas obojętne
w tej sprawie stanowisko

Dzielnicowej Rady Narodo­
wej, która uparcie mil­
czy... (f. w.)

Coś dla amatorów

ja?dy
Zostać kierowcą samocho

du — to gorące pragnienie
wielu chłopców ze wsi, roz

poczynających pracę w No-

nowe ognisko agresji w Europie, ni

potyka na rosnący

BERLIN,

opór narodów”. .

AGENCJA ADN donosi o liczny 8

demonstracjach luiności zachód*
nio • niemieckiej przeciwko ratyfi­
kacji „układu ogólnego”. M. in min
dzież robotnicza Norymbergl urz.ą*
Jziła pochód przez miasio, zakończa

ny wiecem, na którym domagała się
odrzucenia „układu ogólnego' prze!
Bundestag. ,,

Mieszkańcy m Luneburg uchwali
li na wiecu rezolucję, domagającą
się zdjęcia debaty o ratyfikacji „U-ta
du ogólnego" z porządku obrad Bua

destagu.

Li Syn Manowi
nie udały się

„manifestacje
zorganizowane
przez jego policję
oa powitanie
Eisenhowera

NOWY JORK, (obsł. własna)
Tajemnica „zniknięcia" Eisenhowe­

ra, o czym donosiliśmy przed kilku
dniami, wyjaśniła się ostatecznie. Jak
się okazuje prezydent-elekt przybywał
do Korei, gdzie „badał możliwości

szybkiego zakończenia wojny". Bada­
nia te — do czego przyznał się sam

Eisenhower w wywiadzie prasowym
— nie przyniosły żadnych rezulta­
tów.

Pobyt Eisenhowera w Korę' otoczo­
ny był ścisłą tajemnicą. Eisenhower
nie występował nigdzie, publicznie. To
też nie udały się „masowe" manilesta

cje, które na polecenie Li Syn Mana

przygotowywała w Seulu lisynmanow
ska policja.

Przygotowania do tych „manifesta­
cji" rozpoczęły się — jak donosi pra­
sa amerykańska — już przed dwoma

tygodniami. Na murach domów umie­
szczono dekoracje i napisy witające
Eisenhowera. Kosztowało to przeszło
100 tys. dolarów. Wykonawcy dekora­
cji dopominają się obecnie u rządu
Li Syn Mana o należność.

W dniu przyjazdu Eisenhowera, wię­
cej n'ż poiowa ludności Seulu została
od wczesnego ranka zgrupowana w cen

trum miasta. Każdy uczestnik „manife­
stacji" poddany został przez policję oso­
bistej rewizji. Do czasu, dopóki przed­
stawiciele władz Ilsynmanowskich nic
dowiedzieli sę, że Eisenhower nie wy­
stąpi publicznie, policja nic pozwalała
nikomu odejść z miejsca niedoszłej ma

nlfestacji.
W podobny sposób odbyło się „powi­

tanie" Eisenhowera przez żołnierzy fron
towych. których przez 7 godzin trzyma
no na mrozie.

tt

ratyli"

wybory do parlamentu,
że uda mu się uzyskać
większość. Wybory od*

atmosferze terroru. Ko*

Partia Wenezueli i cpo<

Klika wojskowa
id Wenezueli

sfałszowała

wynik wyborów
w których imperialiści
z USA i ich lokaje

ponieśli druzgocącą|
kląską

NOWY JORK

JAK donoszą z Wenezueli od kit*

ku dni trwają w tej południo­
wo • amerykańskiej' republice rozru*

chy, będące wyrazem walki, jaką
masy pracujące Wenezueli prowadzą
przeciwko zaprzedanej Waszyngtono
wi, faszystowskiej klice pik. Jimene*

za.

Przebieg wydarzeń by! następują-*
cy. Jimenez .który dorwał się do wła'

’dzy w r. 1948 w wyniku puczu woj*
skowego, postanowił rozpisać na 30

listopada br.

licząc na to,
w wyborach
byty się w

munistyczna
zycyjna partia „Akcja Demokratycz*
na", zdelegalizowana jeszcze w roku

1948, nie mogły wystawić własnych
list. Poza „partią .rządową" do wy*
borów, dla nadania im pozorów lę*
galności, dopuszczono dwie małoznd*

czą.ce partie opozycyjne. Partie te

wystąpiły z programem nacechowa­
nym wrogością do amerykańskich
eksploatatorów kraju i dzięki temu zdo

były dwakroć więcej głosów od

„partii rządowej".
Na wieść o druzgocącej porażce

Jimenez na polecenie swoich nioco*
dawców z Wiszyrigtonu przerwał
obliczanie głosów, by nazajutrz oglo
sić... swoje zwycięstwo. Równocze­
śnie Jimenez podał do wiadomości,
że na „polecenie władz wojskowych"
przyjął funkcję prezydenta Wenezueli
i utworzył nowy rząd, złożony z

kreatur Wall Street i posłusznych
sobie generałów.

Masy pracujące Wenezueli odpowie­
działy na to strajkiem powszechnym. W
Caracao większość sklepów jest zam­
knięta. Na ulicach szaleją terroryści
„partii rządowej". Przeprowadzane są
masowe aresztowania.

Amerykańsko • faszystowski przewrót
w Wenezueli wywołał olbrzymie oburzę
nie w całej Ameryce Łacińskiej, gdzie
nastroje antywaszyngtońskie są ostatnio
coraz silniejsze.

filOWEJ HUTY
wej Hucie. Nic więc dziw­
nego, że wiadomość o ot­
warciu nowego kursu sa­
mochodowego przez kolo

Ligi Przyjaciół Żołnierza

przy Zarządzie Budowla­
nym Nr 3 — ucieszy wielu.

Nauka będzie urozmaicona,
gdyż jako pomoce nauko­
we służyć będą m.

filmy naukowe.

Przerwa obiadowa

nazwa

prze-

in.

Zapisy na kurs przyjmu­
je Rada Zakładowa Zarzą­
du Budowlanego Nr 3 (osie­
dle B-2 blok 41) od godz. 8

do 16 oraz kierownik kur­
su

C-2

od

w lokalu LPZ osiedje
(barak obok stołówki

godz. 16.30 do godz. 19).
(em)

bez oŁiadu

Jak mówi sama

,.przerwa obiadowa"
znaczona jest na spożycie
obiadu. Czy zawsze jednak
możliwie jest to w praktyce
— Okazuje się, że nie! Np.
w znanej stołówce kombina
tu „Przodownik" obiady
wydaje się dopiero od

godz. 12.30. Nie było by w

tym nic dziwnego ani nad­
zwyczajnego,
fakt, że

binacie

zaczyna
kończy
12.30 .

No 1 jak tu zjeść obiad,
nie spóźniając się do pra-

gdyby nie
w tym samym kom

przerwa obiadowa

się o godz. 11.30, a

właśnie o godz.

cy? Należy zmienić albo go
dztny przerwy
albo godziny
obiadów.

obladowej,
wydawania

(em)

Nowa świetlica
Staraniem Komitetu Za­

kładowego PZPR oraz Dy­
rekcji Zarządu Budowlano-

Montażowego uruchomiono
ostatnio w Nowej Hucie

świetlicę. Nowa placówka
kulturalna wyposażona w

bibliotekę oraz sprzęt do

gier i zabaw towarzyskich
znajduje się w bloku Nr 7

na osiedlu C-l przy Zarzą­
dzie Produkcji Pomocni­
czej.

1



Przytułek
faszystowskiego
barbarzyństwa
TĄ7 1945 roku przy Organizacji
’’ Narodów Zjednoczonych po­

wstała międzynarodowa organizacja,
która zgodnie z u-hwalonym przez
siebie statutem służjć miała sprawie
pokoju przez umocnienie współpra­
cy międzynarodowej na polu kultu­
ry. oświaty i nauki. Organizacją tą
była UNESCO.

Rychło okazało się, że statut swo­
ją drogą, a działalność tej organi­
zacji swoją. Sprawy kultury, naukii oświaty znalazły wyraz w działal­
ności UNESCO jedynie w szumnych
rezolucjach. Rezolucjach papiero­
wych, których realizacji po dziś
dzień nikt się nie doczekał. Działal­
ność praktyczna UNESCO poszła w

zgoła innym kierunku.

UNESCO stała się pierwszą orga­
nizacją międzynarodową, która
wbrew gorącym sprzeciwom ZSRR,
Polski i Czechosłowacji, przyjęła w

poczet swych członków adenauerow-
skie Niemcy oraz Japonię. Po dziś
dzień zachodnio - niemieccy hitlerow

cy cieszą się szczególnymi względa­
mi kierownictwa UNESCO, spoczy­
wającego w rękach bądź urzędników
amerykańskich, bądź ludzi bez reszty
zaprzedanych amerykańskiemu De­
partamentowi Stanu.

W stosunku do Polski UNESCO

zajęła niemal że od pierwszej chwili
wręcz wrogą postawę. Znalazło to

m. in. wyraz w negatywnym usto­
sunkowaniu się tej organizacji do
wysuniętego przez nas żądania pod i
adresem rządu kanadyjskiego, by
zwrócił Polsce zrabowane
welskie.

Szczególnie ożywioną
przejawiła UNESCO w

gresji amerykańskiej w Korei, którą
poparła i którą wysławia w licznych
swoich wydawnictwach. Treścią ich

jest poza tym wychwalanie amery-’- -

kańskiej „demokracji" oraz niewy­
bredne oszczerstwa pod adresem

ZSRR i krajów demokracji ludowej.
hOttiu.’ ćfi.si >ł«jw.9śainscr e fńcra I 01

Po bezskutecznych próbach niedo­
puszczenia do łamania statutu UNE­
SCO i jej przekształcania się w na­
rzędzie wojennej polityki USA.. Rząd
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
ziwiesil swą działalność na terenie
UNESCO, nie chcąc pokrywać ani

sankcjonować polityki godzącej w

sprawę pokoju i współpracy między
narodami.

Ukoronowaniem haniebnej działal­
ności UNESCO było przyjęcie w po­
czet jej członków kata narodu hisz­
pańskiego gen. ITanco. Fakt ten,
jak stwierdza wystosowana przez
Rząd Polski nota o wystąpieniu Pol­
ski z UNESCO, „świadczy o tym,
że proces przemiany UNESCO w na

rzędzie amerykańskiej agresji został

ukończony, że UNESCO odrzuca w

cyniczny sposob ostatni listek figo­
wy z pretensji do demokracji, poko­
ju i kultury".

Decyzję wystąpienia z UNESCO

społeczeństwo polskie wita z pełnym
uznaniem. Przedstawiciel Polski nie

będzie zasiadał u boku delegata kata
hiszpańskiego w organizacji, która,
jak stwierdza nota, „stała się przy­
tułkiem wszystkiego, co jest zaprze­
czeniem kultury i nauki, która stata

się domeną faszystowskiego barba­
rzyństwa".

arrasy wa

działalność

okresie a-
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Przebieg obrad
pierwszego dnia Zjazdu TPP-R

T\7 KRAJOWY Zjazd TPP-R, który 6 i 7 bm. obradował w auli Politech*1 ’

niki Warszawskiej stał się wielką manifestacją miłości l wdzięczno*

Streszczenie referatu

wygłoszonego przez
Edwarda Ochaba
na IV Krajowym Zjeżdzie TPP-R
M IE ma takiego narodu na świe-
l ’

cie, który by nie zaciągną! dłu­
gu wdzięczności wobec wielkiego na

rodu radzieckiego, pioniera socjaliz­
mu, pogromcy faszyzmu, obrońcy po
koju — dumy i nadziei ludzkości.
Naród polak' ma szczególnie wiele

powodów do najgłębszej wdzięczno­
ści dia Związku Radzieckiego —

oświadczył na wstępie swojego refe­
ratu, wygłoszonego w pierwszym
dniu obrad IV Krajowego Zjazdu To

warzystwa Przyjaźni Polsko • Ra­
dzieckiej, prezes ZG TPP-R, sekre­
tarz KC PZPR Edward Ochab.

teriałów XIX Zjazdu KPZR i genial­
nej pracy Stalina „Ekonomiczne pro
bierny socjalizmu w ZSRR".

Dla zwycięstwa sprawy pokoju,
postępu i socjalizmu
ZAKOŃCZENIU referatu pre­
zes ZG TPP R stwierdził, że

naród polski nigdy nie czul się tak
bliskim narodom radzieckim jak dziś,
gdy obrady XIX Zjazdu jasno oświe­
tliły sytuację międzynarodową i wy

w

kazały światowe znaczenie radziec­
kiej polityki obrony pokoju i postę­
pu, zdemaskowały knowania wojen­
ne amerykańskich, zachodnio - nie­
mieckich i watykańskich podżegaczy
wojennych, uwypukliły z nową siłą, . .

że dla krajów .demokracji ludowej | JęytOUJ CK Je |

przyjaźń ze Związkiem Radzieckim

jest rękojmią ich niepodległości, po­
tęgi i rozkwitu.

IV Zjazd TPP-R — powiedział
wśród hucznych i długotrwałych o-

klasków Edward Ochab — niewąt­
pliwie będzie jeszcze jednym dowo­
dem, że wielomilionowe rzesze człon­
ków TPP-R, podobnie jak cały na­
ród polski, wiążą nierozerwalnie in­
teresy naszego miłującego pokój i
wolność narodu z pokojową polityką
Związku Radzieckiego’ i pod przewo­
dem towarzysza Bieruta będą nie­
strudzenie pracować dla zwycięstwa
wielkiej stalinowskiej sprawy poko­
ju, postępu i socjalizmu.

ZSRR zawdzięczamy
niepodległość i możność

rozwinięcia wszystkich
twórczych sił narodu

IU OWIĄC dalej o tym, jak wiele
naród polski zawdzięcza Związ

kowi Radzieckiemu, Edward Ochab

przypomniał, że zwycięstwu ZSRR
nad faszyzmem hitlerowskim za­
wdzięczamy nie tylko wyzwolenie na

rodowe i społeczne, tak jak liczne
inne narody Europy, ale również u-

ratowanie nas przed fizyczną zagła­
dą w krematoriach Oświęcimia i Maj
danka. Dzięki Związkowi Radzieckie
mu

nas

glo
nad

cięst
wito reakcji rozpętanie krwawej woj
ny domowej i oszczędziło nam przez
to wiele bolesnych ofiar.

Dzięki przyjaźni i sojuszowi ze

Związkiem Radzieckim mógł wyzwo-

jJonY lud polski, mimo prowokacji i
'

machinacji imperialistów amerykań­
skich, poświęcić caiy swój wysiłek
pokojowemu budownictwu, wytężonej
pracy mad dźwignięciem z ruin znisz

czonego kraju, nad zagospodarowa­
niem Ziem Odzyskanych, nad wszech

stronnym rozwinięciem twórczych sił

narodu. Dzięki braterskiej pomocy
narodu radzieckiego osiągnęliśmy nie

znany nigdy przedtem poziom roz­
woju gospodarczego.

i dzięki Stalinowi powróciły do
wbrew wrogim machinacjom an-

- amerykańskim ziemie nasze

Odrą, Nysą i Bałtykiem. Zwy-
wo Armii Radzieckiej uniemożli-

Już przeszło połowa uczestników

Konkursy im. Wieniawskiego
wystąpiła przed jury i publicznością

cii się w muzyce całe lata, ale teraz

dopiero znalazł odpowiednie warunki
dla rozwoju swego talentu

Życzliwym szmerem powitała publicz
ność zjawienie się na estradzie egzo­
tycznego gościa z dalekich Indii. To
Horni Konga, którego muzykę cechuje
oryginalne podkreślanie w kompozy­
cjach (np Szymanowskiego) motywów
wschodnich.

Olbrzymie wrażenie robi gra radziec­
kiego muzyka Juliana Sitkowleckiego.
Uczeń prof. Jampolskiego laureat I na­
grody na konkursie w Rzymie (1945),
laureat na konkursie w Pradze (1947).
solista moskiewskiej Filharmonii Pań­
stwowej

Z kolei występuje przedstawiciel Cze­
chosłowacji Antoni Morawiec, uczeń

prof. Kudlaczka, członek morawskiego
kwartetu, a zaraz po nim Węgier Csaba

Bokay, uczeń prof Zathureczkyego
Piąta audycję zapoczątkowała druga

kobieta ekipy radzieckiej Olga Parcho-
mienko, która gra od 8-mego roku ży­
cia. Uczennica prof Ojstracha w Kon­
serwatorium Moskiewskim.

Po niej grali: Edmund Statkieydcz,
koncertmistrz Opery Pomorskiej, a o-

statnio solista wirtuoz, oraz Bułgar
Emil Kamllarow, który po ukończeniu
Konserwatorium w Leningradzie, jest
obecnie tamże aspirantem

W ten sposób już przeszło połowa u-

czestników II Międzynarodowego Kon­
kursu im Wieniawskiego zademonstro­
wała swą grę wobec jury i publicz­
ności.

PIĘKNE dni przeżywa Poznań, pod
znakiem muzyki skrzypcowej.. Sala

koncertowa jest w oblężeniu, a mło­
dzież- przypuszcza do mej nieustanny
szturm, nie szczędząc nawet podstępów
by dostać się do wnętrza Za to wew­
nątrz gmachu na sali panuje uroczysta
cisza. Publiczność słucha w skupieniu.

Oto minęły Już pierwsze dni konkur­
su Grala już Węgierka Marta Hidy, u-

czennica zrazu prof. Gabriela, obecnie
prof. Zatureczky‘ego w Budapeszcie, la­
ureatka konkursu im. Bell Bartoka
Grała ciemnowłosa Gruzinka Jaszwili
Marineo, dziecko muzykalnej rodziny,
gdyż ojciec jest profesorem Konserwa­
torium w Tbilisi, a matka koncert­
mistrzem. Jest ona laureatką konkursu
■im. Kubelika. a od dwu lat studentką
moskiewskiego konserwatorium.

Grał przedstawiciel Polski Zygmunt
Murawski, uczeń prof. Jastrzębskiego 1

Wrońskiego Grała młoda, ale już gło­
śna artystka nasza Wanda Wiłkomir­
ska, podobnie jak jej koleżanka ze

Związku Radzieckiego, mogąca się po­
szczycić wieloma muzykami w swej ro­
dzinie. uczennica prof Dubiskiej. prof.
Wrońskiego. Rok spędziła na studiach
w Budapeszcie u prof. Zatureczky‘ego,
jest laureatką .konkursów w Genewie,
Budapeszcie i Bachowskiego w Lipsku
Grał czechosłówfackf Skrzypek Ladisla-w
Jasek, uczeń prof. Peketskiego

W drugim dniu konkursu na estradę
wychodzi syn hutnika z Katowic Sta­
nisław Lenz-Lewandowski, który mimo
ciężkich warunków materialnych, kształ

Wzrost działalności TPP-R

i wytyczne dalszej pracy
Q MAWIAJĄC działalność TPP-R

w okresie od III Zjazdu mówca

przytacza m. in następujące dane,
świadczące o poważnym wzroście
działalności Towarzystwa. Liczba
członków wzrosła z 2 120 tys. do

przeszło 4.500 tys. w listopadzie br.,
przy czym liczba członków kół wiej­
skich wzrosła z 237 tys do około
500 tys. Poważnie wzrosła działal­
ność propagandowa. Odczytów wy­
głoszono w 1950 — 297.000, w tym
na wsi 108.000; w r. 1951 —

376.000, w tym na wsi 162.000; w r.

1952 (szacunkowo) — 500.000, w

tym na wsi 200 000. Wszelkiego ro­
dzaju imprez artystycznych, zmierza

jących do pogłębienia przyjaźni pol­
sko - radzieckiej, zorganizowano w

■1949 r. — 28.000, w 1951 r. —

54 000, 1952 r. (szacunkowo) —

70.000 . ■

Migawki z Konkursu
MĄŻ BELL1

CZY ŻONA JULIANA?

r}*"? LETNI, znakomity skrzypek
/ radziecki Julian Sitkowiecki

jest mężem słynnej pianistki, lau­
reatki Konkursu Chopinowskiego
Belli Dawiaowtcz. Gdy skończył
swój świetny popis wirtuozowski,
prof. Cyganou z Moskiewskiego
Konserwatorium powiedział ze śmie
chem:

— Byłeś znany jako Dawido-
wicz, a teraz kto wie, czy żona two

ja nie będzie znana jako Sitkowiec
ka.

HOMl KONGA (Indie); Brahms.
JULIAN SITKÓWIECK1 (ZSRR):

Bach.
CSABA BOKAY (Węgry): Wa­

gner.
ANTONI MORAWIEC (Czechosło­

wacja): Janaczek.

>&

Kaleulfcani
.DNIA

NAJMŁODSZA SŁUCHACZKA

• Od 6 bm. trwa w Niemczech zachód
nich strajk pracowników przemysłu
graficznego. W wielu miejscowościach
przed zakładami drukarskimi stoją- pi­
kiety strajkujących. Policja adenaue-
rowska stosuje brutalny terror wobec

strajkujących.
• W mieście Terni (w prow. Umbrii)

wybuchł kilkugodzinny strajk protesta
cyjny przeciwko zwolnieniu z pracy 700

robotników w stalowni ..Terni" Strajk
zakończył slą zwycięstwem. Dyrekcja
italownl zmuszona została do odwołania

decyzji o redukcji robotników.

• Rząd Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej wystosował do przewodniczącego
Zgromadzenia Ogólnego NZ oświadcze­
nie. w którym domaga się przyjęcia Ru
mun>i do ONZ.

• W Gennevillers koło Paryża obra­
duje Plenum Komitetu Centralnego
Francuskiej Partii Komunistycznej. v

Jak podaje ..Humanite" plenum wy-
ełuchałę referatu Georges Cogniot o

XIX Zjeżdzie Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego oraz referatu
Francois Billoux omawiającego politykę
partii 1 jej walkę w obronie swobód
demokratycznych niezawisłości naro­
dowej pokoju i o poprawę bytu warun

ków mas pracujących.
• W 116 elektrowniach Japońskich wy

buchl strajk robotników Przeszło 90
proc, siłowni japońskich zostało unie­
ruchomionych.

Poważnie rozwinęła się akcja nau­
czania dorosłych języki rosyjskiego.
Nakład tygodnika „Przyjaźń" pod­
niósł się z 99 tys. do 400.000.

Z KOLEI Edward Ochab omówił
obszernie cele i zadania

TPP-R, podkreślając, iż winno ono

zwrócić szczególną uwagę na zacie­
śnienie więzi i współpracy z organi­
zacjami masowymi.

Propaganda antyradziecka
jest zarazem propagandą

antypolską
PODKREŚLAJĄC, że jednym z naj

ważniejszych zadań TPP R jest
zwalczanie wszelkich reakcyjnych plo
tek i oszczerstw antyradzieckich,
mówca oświadczył:

Propaganda antyradziecka jest za­
razem propagandą antypolską i anty
ludową. Najlepszym sp isobem dema
skowania i unieszkodliwiania propa
gandy antyradzieckiej jest systema
tyczne głoszenie prawdy o życiu I
walce bratnich narodów radzieckich,
systematyczne popularyzowanie osiąg
nięć robotn.ków i chłopów radziec­
kich, nauki i kultury radzieckiej,
dnia dzisiejszego Związku Radziec­
kiego i słonecznych perspektyw
munistycznego jutra.

Szczególnie doniosłe znaczenie

należyte wykorzystanie bogatych

ko-

ma

ma

NAZYWĄ się Krystynka Jon-
czak .ma lat 8. Słucha z po­

wagą koncertu,
do drzwi.

— Kto cię tu
— -Jeden pan.
Dobrze zrobił.

stynka sama stanie kiedyś na estra

dzie

stojąc przytulona

wpuścił, dziecko?

Może mała Kry-

O

konkursowej.
CO MÓWIONO

GRZE SITKOWIECKIEGO?

GRA Sitkowieckiego zrobiła ol­
brzymie wrażenie. Na sali sły

szalo się głosy:
WANDA WIŁKOMIRSKA :. Cieszę

się z jego sukcesu: To skrzypek,
który ma technikę w małym pal­
cu.

STUDENT WARSZAWSKIEGO
KONSERWATORIUM W. RUT­
KOWSKI: Ale zagrał! Będę ćwi­

czył teraz o dwie godziny więcej
dziennie.

PROF. ORWID Z KONSERWA­
TORIUM MOSKIEWSKIEGO:

Zuch chłopak!

ICH ULUBIENI

KOMPOZYTORZY

Ą OTO błyskawiczna ankieta
Ti wśród uczestników konkursu

na temat: ulubiony kompozytor.
MARTA HIDY (Węgry) Beetho-

ven.

JASZWILI MARINEO (ZSRR).
Bach, Beethopen, Wieniawski.

ZYGMUNT MURAWSKI (Boiska)
Czajkowski.

WANDA WIŁKOMIRSKA (Pol­
ska): Tartini i Szymanowski.

STANISŁAW LENZ LEWAN­
DOWSKI (Polska); Bach, Mozart,

Szymanowski.

Rząd bar,kerów w U A
powoływany do życia przez Eisenhowe­
ra jest już niemal w komplecie. Obec­
nie prezydent - elekt mianuje no­
wych przedstawicieli dyplomatycznych.
Już pierwsze nominacje wskazują, że

będą to również przede wszystkim przed
stawicicle wielkiego kapitału. I tak
więc ambasadorem USA w W. Bryta­
nii ma zostać znany bankier nowojor­
ski Wintu rop Aldrich, a stałym repre­
zentantem USA w ONZ — multimiliar-
der Cahot Lodge.

Wśród rekinów wielkiego kapitału
Eisenhower dobiera sobie również oso­
bistych doradców, przy czym przewo­
dniczącym specjalnego komitetu dorad­
czego nowego prezydenta USA ma być
nie kto inny tylko sam... Nelson A.
Rockelfelier. Nie trudno się domy­
ślić, w jakim kierunku będzie on u-

dzielał Eisenhowerowi porad.

D® Sas^eri płakał
gdy dowiedział się, o zgonie żony kró­
la - kolaboranta Wiktora Emanuela,
Heleny, która zmarła 28 ub. m. w Mont­
pellier (Francja). Chadecki premier na­
kazał swojemu ambasadorowi w Pary­
żu natychmiast z!ożyć kondolencję
członkom rodziny Savoia, a dziennika­
rzom oświadczył, że naród włoski wraz

z nim „jednomyślnie opłakuje zgon
byłej królowej".

Zgonem małżonki Wiktora Emanuela
przejął się bardzo również papież, cze­
mu — jak donosi prasa włoska — dał
wyraz „odprawiając mszę świętą za

spokój duszy byłej królowej".
Dodać należy, że Helena Savoia była

entuzjastyczną zwolenniczką Mussoli-
niego i Hitlera.

Serzkie sława
pod adresem W. Brytanii padały na

konferencji premierów Brytyjskiej
Wspólnoty, która odbyła się ostatnio
w Londynie. Prcmierowie dominiów za

rzucali mianowicie rządowi brytyjskie­
mu, że cały ciężar zbrojeń usiłuje prze
rzucić na kraje dominialne. Na jaw
wyszło przy tym. że Anglia winna jest
swoim dominiom za dostarczone jej to­
wary. i usługi 517 mMionńw funtów
Sperlingów. W ciągu samego tylko ro­
ku 1951 imperializm angielski wypom­
pował z krajów Brytyjskiej Wspólnoty
bez wypłacenia otipowlednl°go ekwi­
walentu. rozmaite towary na sumę 210
milionów funtów szterlingów. Suma ta
15-krolnie przewyższa sumę wydatkowa
ną w c’’ągu tego samego roku na roz­
wój kolonii. |

ścl narodu polskiego do narodów ZSRR i do Wielkiego Przyjaciela Polski

Józefa Stalina w obradach wzięło
delegatów
przybyłych z całego kraju. Na orwat
cie Zjazdu przybyli, witani serdecz­
ną owacją członkowie Rady ~

stwa i Rządu z wiceprezesem Rady
Ministrów Józefem Cyrankiewiczem
na czele, przedstawiciele naczelnych
władz PZPR, stronnictw politycz­
nych i organizacji społecznych. Go­
rąco oklaskiwali zebrani przybycie
charge d‘affaires Ambasady ZSRR w

Warszawie D I Zaikina.

Obrady zagaił prezes 'Rady Na*

czelnej TPP R, członek Rady Pań­
stwa Władysław Kowalski, w ser­
decznych słowach witając przybyłych
na Zjazd. Wśród

zjazmu zebranych
przewodniczącego
Rady Ministrów -

ruta.
Po powołaniu Prezydium Zjazdu

wśród długotrwałych oklasków na

trybunę wstępuje Prezes Zarządu
Głównego TPP R, sekretarz KG
PZPR Edward Ochab, który wygło­
sił referat (streszczenie referatu E,
Ochaba podajemy osobno).

Uczestnicy Zjazdu wysłuchali na*
stępnie przemówień powitalnych. W
imieniu narodu radzieckiego Zjazd
powitał, serdecznie oklaskiwany ’•

przez zebranych, przewodniczący de­
legacji radzieckiej, główny reżyser
teatru im. Mossowietu — Jurij Za-

wadskij.
Gorącą owacją przyjęli zgroma*

dzeni depeszę z pozdrowieniami i

życzeniami owocnych obrad od

Wszechzwiązkowego Towarzystwa
Łączności Kulturalnej z Zagranicą.

W imieniu Towarzystwa Przyjaźni
Niemiecko - Radzieckiej przemawiał
Paul Wengels, w imieniu Towarzy­
stwa Przyjaźni Czechosłowacko • Ra*

dzieckiej Marek Smida.
Przemówienia powitalne wygłosili

również w imieniu CRZZ — W. Kio-
siewicz, w imieniu ZSCh — Wl . Ja*

gusztyn.
W pierwszym dniu obrad Zjazd

wysłucha! również referatu sprawo­
zdawczego a działalności TPP-R w
okresie 00" III Zjazdu, wygłoszonego
przez sekretarza ZG TPP-R Stani­
sława Piotrowskiego. Po referacie

rozpoczęła się dyskusja.
Po zakończeniu pierwszego dnia

obrad delegacje gości zagranicznych
oraz delegacje wyłonione spośród u-

czestników Zjazdu złożyły wieńce na

Cmentarzu • Mauzoleum żołnierzy
radzieckich oraz u stóp pomników
Wdzięczności Armii Radzieckiej, Bra
terstwa Broni i Wdzięczności.

Wikariusz kapituły

Na-
złożył ślubowanie
W PREZYDIUM Woj. Rady

rodowej w Katowicach odbyło
się uroczyste złożenie ślubowania

przezx nowego ordynariusza diecezji
katowickiej, ks. Wikariusza Kapitul­
nego F. Bednorza.

Uroczyste ślubowanie złożył ks.
Wikariusz Kapitulny Bednorz na rę-
ce dyrektora Urzędu do Spraw Wy­
znań min. A. Bidy, w obecności człon
ków Kapituły Katolickiej ks. ks. kano­
ników: Skupinia, Proksza, Gwoździa i
Jelito oraz członków Prezydium Woj.
Rady Narodowej z wiceprzewodni­
czącym Ziętkiem na czele.

NRO demaskuje
oszczerstwa zawarte
iu deklaracji

brytyjskiego MSZ
BERLIN

ą GENCJA ADN donosi, że Urząd
Informacji Niemieckiej Republiki

Demokratycznej ogłosi! deklarację, w

której oświadcza m. in.:

2 grudnia 1952 r. brytyjskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych opubii
kowale oszczerczą deklarację o utwo­
rzeniu armii" w Niemieckiej Republice
Demokratycznej. Deklaracja ta zawie­
ra kłamliwe twierdzenia, dotyczące po
licji ludowej Niemieckiej Republik-
Demokratycznej, utworzonej, jak wia­
domo, w celu ochrony porządku wew­
nętrznego i bezpieczeństwa w Ne-

mieckiej Republice Demokratycznej.
Brytyjskie ministerstwo spraw za­

granicznych twierdzi, iż uchwała o re

militaryzacji Niemiec zachodnich zo­
stała podjęta przez mocarstwa zachód
nie we wrześniu 1950 r. rzekomo „wy­
łącznie jako retorsja".

Swą oszczerczą deklaracją podże­
gacze wojenni z brytyjskiego mini­
sterstwa spraw zagranicznych usiłują
osłonić remilitaryzację Niemiec za­
chodnich, realizowaną w ciągu sze­
regu lat przez amerykańskie, angiel­
skie i francuskie władze okupacyjne.

Jeszcze w grudniu 1945 r. przedsta­
wiciele brytyjscy w Radzie Kontrol­
nej zmuszeni byli przyznać fakt utrzy
mania w Niemczech zachodnich re­
sztek formacji wojskowych armii hi­
tlerowskiej pod postacią tzw. „kom­
panii pracy" i „batalionów pracy".
W sprawozdaniu Rady Kontrolnej,
przedstawionym Radzie Ministrów
Spraw Zagranicznych czterech wiel­
kich mocarstw na początku 1947 r.,

brytyjskie dowództwo naczelne po­
twierdziło, iż w samej tylko brytyj­
skiej strefie okupacji formacje te li­
czyły 81.358 żołnierzy 1 oficerów nie­
mieckich.

Zwiększenie formacji wojskowych i
tworzenie nowych jednostek wojsko­
wych, zamaskowanych jako formacje
policyjne, odbywały się w tak szyb­
kim tempie, że według ogłoszonych
danych w październiku 1950 r. liczeb­
ność ich wynosiła 456 tys. osób, prze­
ważnie dawnych niemieckich żołnie­
rzy i oficerów armii hitlerowskiej.
Formacje te były uzbrojone w czołgi
i artylerię.
Oświadczenie NRD przytacza na­

stępnie szereg faktów, potwierdzają­
cych agresywną politykę imperiali­
stów anglo-amerykańskich, zmierza­
jących do utworzenia w Niemczech
zach. neohitlerowskiego Wehrmachtu

jako składowej części tzw. „armii eu­
ropejskiej".

A W Warszawie zakończył obrady ak­
tyw ZMP z Zakładów Kształcenia Nau­
czycieli Szkolnictwa Zawodowego.

A Z Tirany do Warszawy powrócił z

uroczystości Święta Narodowego Albań­
skiej Republiki Ludowej delegat Rządu
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej mi­
nister Transportu Drogowego 1 Lotni­
czego — Jan Rustecki.

A Rozpoczęła się w Warszawie 4-dnio
wa Konferencja Naukowa Katedr Eko­
nomiki Handlu Wyższych Szkół Ekono­
micznych zorganizowana przez Min
Szkół Wyższych i Polskie Towarzystwo
Ekonomiczne

A Przedsiębiorstwo Państwowe ..Że-
gluga na Wiśle" pomimo bardzo niskie

go stanu wód w miesiącach letnich wy­
konało swój plan w przewozie osób i to­
warów na rok 1952

A Społeczeństwo Z'emi Rzeszowskiej
gdzie w sierpniu 1944 roku w walce z

hitlerowskim n ijeżdźcą poległ czołowy
bojownik słynnej Młodej Gwardii" -

Iwan Turkiewicz uroczyście uczciło
Jego pamięć Na cmentarzu poległych
bohaterów radzieckich w Wyłkowyi k
Rzeszowa odbyło się odsłonięcie pom­
nika Iwana Turkiewicza.

udział 1.200

aktywistów TPP-R,

Pan-

olbrzymiego entu-
na honorowego

powołano Prezesa
— Bolesława Bie-

UiScmek
konkursowy nr 8

WIDZIELI jak malutka po­
stać marynarza skoczyła

do łódki. Żagiel wydął się. Wiatr
zaczął go unosić od brzegu jak
płatek kwietny. Na prostych de­
skach mola stali już tam tylko
Tierientij i Gawrik. Po chwili

Tierientij znikł. Pozostał tylko
Gawrik.

Zamachał ręką w stronę Pio­
trusia i Moti i zaczął bez pośple
chu wchodzić po urwisku na go-
re-

Łódź, podskakując i wzbijając
fale, uchodziła szybko na otwar­
te morze, gdzie kłębiły się fale

barwy mocnego granatu.
— Pojechał sam — rzeki Pio­

truś.
— To nic. Położyliśmy mu

chleb. Cały bochenek chleba i
osiem rybek. Wkrótce Gawrik

przyłączył się do Piotrusia i Mo­
ti.

— Chwała Bogu wybawiliśmy
go — rzeki pożegnawszy śię *—

bo to czyste utrapienie.
— A co z łodzią? — spytał

Piotruś — Już teraz przepadła?
— Łódź przepadła — rzekł

G wrik, ponuro skrobiąc się za

uchem.
— Jakże dacie sobie radę bez

łodzi?
— Nie strachaj się. Jakoś

wyżyjemy.
Spieszyć się nie było do cze­

go. Dzieci przelazły przez ogro­
dzenie i stanęły cichutko za ple­
cami artysty.

Krajobraz był już teraz pra­
wie gotowy. Dzieci stały z zapar
tym oddechem zapatrzone, ocza­
rowane cudownym zjawieniem
się tu na małym kawałku płótna
całego świata zupełnie innego
aniżeli świat rzeczywisty a jed­
nocześnie jak dwie krople wody
podobnego.

— Morze jest a łodzi nie ma.
— szepnęła Motia kładąc jakby
-iechcący rękę na ramieniu Pio­
trusia i zaśmiała się zaraz.

Ale oto malarz nabrał cienkim

pędzelkiem białej farby i w sa­
mym środku obrazu na lakiero­
wi nym błękicie dopiero co na­
malowanego morza postawi! ma

lenki, wypukły przecinek.
.

— Żagiel! — westchnęła Mo­
tia zachwycona.
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Zupa szczawiowa z ziemniakami

Kotlety z ziemniaków. sos g„ybowy
ko*Ćl?wtoTzcTMMy.'doUć^k*
telki do smak-u . Szklankę zbu
mieszać z iyzką mąki dodS V r°z-
raz zagotować. ćdozuPy1

Inwalidzi Spółdzielni im. Manifestu Lipcouiego

bijq rekordy pracy
i wykonują plany miesięczne w 150 proc.

ECHO KRAKOWSKIE Str. «

C0-&WE Kim

Przepis na kotlety: i ,

zemleć przez maszynkę Cebnit?" ak6w
żyć z tłuszczem dodać aÓ&^a-
wb>ć jedno jajko, osolić ńTM k0Vf
wszystko dobrze wymieszać Pc,P3bprzyć
sypać mąką i wvłożvć S~ać stollcę wy
nożem kotlety. Posypać”^wy/abHaó
smażyć na gorącym ^hjszczu^’ tartą

‘

Przepis na sos: ugotować a

ków. gdy mlekteie Tokrofć Srzyb’
gotować rumianą zasmażkę dr°bno pr7-y
dzić smakiem z grzybków -„ °Zp-r?wa"
siekane grzybki zalać WTZUC,o po-żagotować. ać śmie‘aną 1 razem

Teatr im. 3 . Słowackiego godz. 19 —

Matka Courage".
Stary teatr (duża sala) godz. 19 — ..Pią

ta symfonia" (mała sala) godz. 19.13 —

. .Trzydzieści srebrników".
Teatr Rapsodyczny godz. 19.13 —

..Eu­
geniusz Oniegin".

Teatr Młodego Widza — nieczynny.
Teatr Groteska godz. 15 —

. . Złocisty
baranek", godz. 19 — „Igraszki z dia­
błem".

Teatr Satyryków godz. 19.15 — „Obec­
ność obowiązkowa".

Impreza dla dzieci — godz. 16.
(Gabinet techniczny) — godz. 19 —

„Klub techniki i racjonalizacji w prze

myślę papierniczym".

mMM]Każdy pracownik-inwalida
wyrabia przeciętnie
2 pary obuwia dziennie

POCZĄTKIEM września 1951 r. zaszły poważne zmiany w spółdzielni■c-i inwalidów. Dwa kolektywy spółdzielcze „Trud“ i „Robotnik" wydzie­
liły branżę skórzaną, którą przejęła nowa spółdzielnia inwalidów im. Ma­
nifestu Lipcowego. Inwalidzi stanęli przed trudnym zadaniem zaspokoje­
nia potrzeb coraz liczniej zgłaszających się mieszkańców Krakowa.

DZIAŁALNOŚĆ spółdzielni rozwija­
ła się zrazu tylko w dziedzinie

drobnych usług. Kilka punktów rze­
mieślniczych przy ul. Szpitalnej, Pa­
wiej, Wolnicy, Nowej Hucie i pan-
toflarnia przy ul. Kościuszki — to by­
ło wszystko, z czym spółdzielnia za­
czynała trudne zadanie. Ale właśnie
z tego dorobku i doświadczenia miała

powstać dzisiejsza, dobrze rozwijają­
ca się i rokująca duże nadzieje
przyszłość placówka wytwórcza i

sługowa.
SUKCESY SPÓŁDZIELNI

PUNKT przełomowy w rozwoju ko

lektywu spółdzielczego stanowi­
ło uruchomienie wytwórni obuwia. By
ło to, w pamiętnym dla załogi, stycz­
niu br. Za warsztatami wytwórni sta

nęto początkowo tylko 10 pracowni­
ków. Nie była to jeszcze fabryka, tycz
większy warsztat wytwórczy. W cią­
gli 8 dni stycznia wyprodukowano
114 par obuwia. Kiedy liczba pracow­
ników ustabilizowała się, można było
zbadać wzrost produkcji. Oto w sierp
niu br. 35 pracowników wyproduko­
wało 1230 par obuwia, a ta sama za­
łoga wytworzyła w październiku 1,522
pary.

I oto największy sukces — roczny
plan produkcji wykonano do 5 listo­
pada br. w 104 proc.

Musitny pamiętać, że za warsztata­
mi wytwórni pracuią w 98 proc, inwa
lidzi, ludzie o mniejszej zdolności do

nracy, niż przeciętny człowiek. A jed­
nak ci właśnie inwalidzi potrafią pra­
cować lepiej, aniżeli przeciętni szew­
cy-

Jak to robią?
PRACA INWALIDÓW

UDAJMY się do wytwórni obuwia

przy ul. Dietla 36. Od razu ude­
rz? nas szczupłość lokalu. Ludzie pra
cują stłoczeni w 2 halach. Jest tu

jeszcze miejsce na maszyny, ponie­
waż wytwórnia została częściowo zme

chanizowana, a produkcja odbywa się
systemem taśmowym, azwą okre
śła się obiegowy system pracy. Każda

para obuwia poddawana zostaje 10

operacjom, zanim opuści fabrykę. Od

organizacji pracy zależy w takich wa

runkach szybkość i jakość w’ twórczo
ści. Ale kierownictwo wytwórni wpa-
dło na doskonały pomysł.

— To jest połowa tajemnicy na­
szych . sukcesów — mówi kierownik

wytwórni, pokazując" nam obiegową
kartę pracy. — Każda para obuwia o-

trzymuje taką kartę, która towarzyszy
jej przez cały cykl produkcyjny. Szew

cy zależnie cd swej specjalności (loko
ntiją różnych operacji. A więc kroją
sztancą elementy buta, umocowują
cholewkę ćwiekami na kopycie, przy­
szywają pasy, (kiedry) oznaczając
na karcie, kto wykonał każdą ope-

J Na tej małej kartce usprawniającej

organizację i kontrolę prac, pracowni­
cy fabryki również wnisują swoje no-

mysły racjonalizatorskie. Leon Ra­
kowski wynalazł nóż do maszyny,

Konferenc.a
naukowo - te< hniczna

geodetów
uj Krakoiuie

Zarząd Główny Związku Mierników
R P. postanowi! zorganizować piątą z

kolei konferencję naukowo - technicz­
ną geodetów na temat „Geodezyjne po
miary realizacyjne" w Krakowie.

Konferencja odbędzie się w dniach
18, 19 i 20 grudnia b. r. w krakowskim
Domu Technika. Udz'ał.w niej wezmą
przedstawiciele uczelni wyższych i

średnich, instytutów naukowo - badaw

czych zainteresowanych resortów mi-
n sterstw i urzędów, przedsiębiorstw
geodezyjnych

’

pokrewnych oraz orga­
nizacje społeczne i prasa fachowa. Ce­
lem konferencji jest przedyskutowanie
postępowych i szybkościowych meiod

pracy w dziedzinie pomiarów realiza­
cyjnych, wymiana doświadczeń nau­
kowców i geodetów pracujących przy
pom:arach oraz zapoznan e srę z naj­
nowszymi metodami pracy, stosowa

nymi przez geodetów radzieckich.

Wyniki prac konferencji posłużą ja­
ko wytyczne do opracowania nowych
metod pracy, instrukcji i programu
szkolenia zawodowego, które to zagad
nienia do tej pory czekały na opraco-

W iTónferencJi weźmie udział ponad
300 osób. Obradować one będą w obu
salach konferencyjnych krakowskiego
Dótnu Technika (ul. Straszewskiego
28). W ostatnim dniu prac przewidzia
na jest wycieczka do Nowej Huty.

przyszywającej podeszwy, jak rów­
nież zastosował zamiast gazowego —

spirytusowy płomień do ogrzewania
nitki impregnowanej, którą przyszy­
wa się podeszwy do wyprodukowa­
nych butów. Zastosował on również

prostą maszynkę do krajania chleba

przy wykrawaniu pasów do butów- .

Czołowego racjonalizatora wy­
twórni Leona Rakowskiego spotka­
ło zaszczytne wyróżnienie. Jego por
tret znalazł się na wystawie w Do­
mu Kultury pośród portretów przo­
dujących racjonalizatorów. Wytwór
nia posiada jednak wielu innych
pracowników, którzy nie ustępują
Rakowskiemu. Obsługujący maszy­
ny Józef Karwala i Franciszek

Krzyżanowski wysoko przekracza­
ją normy. Aloizy Stożko, Jan Łach,
Jan Balicki. Sylwester Gawlik. Sta
nisław Kozdroń, Józef Paletko, Ed­
mund Mucha i Fryderyk Sciborski
należą do przodujących pracowni­

ków wytwórni, tyra dzięki dobre­
mu zespołowi bije krajowe rekordy
w produkcji. Kolektyw inwalidów u-

zyskał najwyższą wydajność pracy.
Kiedy przeciętnie na pracownika

innych wytwórni przypada półtora pa
ry obuwia dziennie, to pracownik Spół
dzielni Inwalidów im. Manifestu Lip­
cowego wyrabia dziennie przeciętnie
dwie pary obuwia. Jest to jeszeże je­
den dowód jfik wydajnie pracuje
wspomniana wytwórnia. Dzięki temu

załoga wykonuje plany miesięczne w

130 do 150 proc. I dzięki temu zrea­
lizowano przedterminowo plan rocz­
nej produkcji, (cz)

Orwatre o<l godziny 9 do Id, w ni*-

dziele I święta ori 6 do 18.
Muzeum Archeologiczne przy FAN

ul. św. Jana 23 — zbiory archeologicz­
ne.

Wystawa w Domu Szołaysklch (Pled

,’zczepańśkll.
Muzeum Narodowe, Oddział

Smoleńsk. wystawa kilimów 1

uv

Muzeum Historyczne ul Sw

Pałac Sztukii Wystawy malarstwa 1

rzeźby
Dom Plastyków: wystawa okoliczno­

ściową.

prry ula

porcela-

Razbudowa
centrali telefoniczne;
tu Krakoiuie
i Noiuej Hucie

W związku z częstymi zażaleniami
i uwagami dotyczącymi wadliwego
działania telefonów w Krakowie, No­
wej Hucie, oraz połączeń międzymia­
stowych, odbyła się ostatnio konfe­
rencja, w Dyrekcji Okręgowej Poczt

dział zainteresowane działy poczty
?rzy' oraz przedstawiciele Partii.

. owa. Trudności w uzyskaniu rozmów

. . „ i są powodowane
stosunkowo zbyt małą ilością obwo­
dów. Dyrekcja P. i T. w miarę po­
siadanych kredytów, stara się tę
sprawę rozwiązać. Istniejące niedo­
ciągnięcia na linii Kraków — Nowy
Sącz zostały już usunięte przez od­
danie do użytku nowych obwodów.

Polepszyła się też sprawa na linii
Kraków — Rzeszów, dzięki wybu­
dowaniu nowoczesnej centrali telefo­
nicznej, która całkowicie zaspokaja
potrzeby. Usprawniono również pra-
ię linii telefonicznej Kraków — Ży­
wiec.

Inne trudności, powodowane często
przez niewykwalifikowany personel,
zostaną rozwiązane przez stałe szko­
lenie pracowników.

Działanie sieci telefonicznej ulegnie
znacznej poprawie, przez rozbudowa­
nie centrali w Krakowie i wybudo­
wanie nowej centrali satelitowej w

Nowej Hucie. Centrala ta rozpocz-
nie są działalność już 1 stycznia
1953 r.

Jana 12.

na

u-

Chufigaii na dworcu

Głównym w" Krakowie ^IbrzynTe L JaIel<oTM”iW. w której brały"u-
rzme podróżnych codziennie - dzlał zalnteresowanP d,iaiv

Dworce {mc^^

panować
ład
dek.

sem

ny
zazwyczaj ta­
ki widok:

wszędzie leżą
porozrzucane

papiery i inne
śmieci, , wśród

których ocze­
kują na po­
ciąg podróż­
ni. Pomiędzy

przewijają
typy‘‘,wszczyna-

gdzie powinien

TUORZK

trudności w

miejscem, międzymiastowych
wzorowy ;

i porzą-
Tymcza-

przyjezd-
napotyka

tak

się
ląc
jącej się okazji .

Chuliganów tych można spotkać
wszędzie: przy kasach, w holu, w

poczekalniach i przejściach. W re­
stauracji, mieszczącej się chwilo­
wo w poczekalni II klasy, panuje
zaduch i ścisk, ponieważ różne po­
dejrzane indywidua urządziły sobie
tu siedlisko, zabierając miejsce
konsumentom. Interwencje kelne­
rów nie odnoszą żadnego skutku.

Chuligaństwo opanowuje coraz bar

dziej dworzec.

Podróżni proszą władze porząd­
kowe o uwolnienie ich od pijaków
i innego typu chuliganów, a miesz­
kańcy Krakowa o zaprowadzenie
wreszcie porządku na Dworcu Głów

nym. (cz )

kboCO?

W piątek 28.11. br. o godz. 14

spora grupka klientów zebrała się

odpoczywającymi
różne „ciemne
awantury przy każdej nadarza

o wykonaniu
piaim rocznego

W Krakowskich Zakładach Przemy
słu Odzieżowego pracownicy dwóch

zespołów produkcyjnych zameldowali
a przedterminowej realizacji zadań

trzeciego roku Planu 6-letniego. Ro­
czny plan produkcyjny ukończyły w

_ „ ...
___ ______ __ _

terminie wcześniejszym: zespół V
w Sukiennicach przy stoisku MHD ; Drużkowskiego — Juchy zatrudnio-
nr 43. Było ono

' ' ‘ ■
trzone w piękne

CBBE

podziała ich

otwarte i zaopa- i ny przy produkcji ciężkiej oraz zes-

towary — brak

było jednak
Sprzedającej. Po
kilku minutach

oczekiwania
zwróciliśmy się

do dwu ' ekspe­
dientek, rozma­
wiających przy
sąsiednim
sku z

nient,
wiedzą,

koleżanka.

stoi-

zapyta-
czy nie

gdzie
Jedna

z nich odparła „uprzejmie":
— Aboco?
— A no nic. Chcieliśmy tylko ku

pić ołówek.
— Nie ma — odparła zagadnię­

ta i bez pośpiechu zajęła miejsce
za ladą... stoiska nr 42. Osłupieliś­
my.

— To pani tu sprzedaje?
— Tak. A bo co?

_ Czy nie widziała pani, że

długo czekamy?
— Aboco?

Ponieważ odpowiedź ta nie

daje się nam dostatecznie

tak

wy-

jasna,

pół XII

Szwachty
lekkiej.

Sukces,
przypisać
wysokiemu przekraczani norm pro­
dukcyjnych przez wszystkich pracow­
ników zespołu. Do przodujący/ch na

tym odcinku należą Stanisław Ski­
ba, wyrabiający przeciętnie 209 pro­
cent, Czesław Duda wyrabiający 200

procent normy, Danuta Janik osiąga­
jąca 197 proc, normy, Teresa Nowak
i Anna Bartosz.

W zespole XII na szczególne wy­
różnienie zasłużyli: mąż zaufani
Bronisława Pisula. Stanisława Sza­
tan, Emilia Piekara, Maria Micha­
łek i Zofia Urbanik (li)

Centrala Przemysłu Ludowego i

Artystycznego — Rejonowe Biuro
Handlowe, wykonała plan obrotu to­
warowego w detalu na r. 1952.

Przedterminowe wykonanie planu
obrotu jest tym większym sukcesem
CPL i A, że w roku bieżącym przy­
szła ona całkowicie na zbyt towa­
rów profilowych przy niezmniejszo-
nej wysokości planu w stosunku do
r. 1951.

Biuro, Produkcji Pomocniczej w

Krakowie przy Zjednoczeniu Bu­
downictwa Miejskiego nadesłało mel

brygadzistek Matysek —

pracujący przy produkcji

jaki osiągnął zespół V,
należy w głównej mierze

prosimy MHD o jej uzupełnienie, dunek o wykonaniu planu rocznego

(bm)

d,°,Ecłm“

makowskiego
przyjmują

OHZSŁiY ;!

w 100.7 proc. -Dzięki przedtermi­
nowemu wykonaniu planu zaoszczę­
dzono 340.43S zł.

Jednocześnie załoga zobowiązała
się do końca roku wykonać dodat-

, kową produkfję ogólnej wartości

; 1.578.401 zł.
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Apollo — godz. 16. 18, 20 — „Wołga —

Wołga".
'

-- - ----------

na".

Młoda
19,30 — „Dusze czarnych".

Sztuka — godz. 16, 18. 20 — „Piotr 1“
(ser. I), godz. 11 — „Piędź ziemi".

Uciecha — godz. 16, 18 20 — ,.U pro­
gu życia".

Wanda — godz. 16. 18, 20 — „Gęsi ba­
by Jagi".

Warszawa — godz. 16, 18. 20 —

granicy".
Wolność — godz. 16 18, 20 —

wieczorem po wojnie".

godz. 13 —

. . Brunatna pajęczy-

Posiedzenie naukowe Wojewódzkiego
Oddzalu Poiskego Towarzystwa Lekar­
skiego w Krakowie odbędzie się w dn.
10 grudnia 1932 r. o godz. 19 w sali wy­
kładowej kliniki chorób wewn. A. M.

przy ul. Kopernika 15.

WDK ZZ (sala odczytowa) godz. 19 —

O pierwszej sesji nowowybranego Sej
mu— mówić będzie poseł Adam Polew­

ka. Po prelekcji film ..Mazowsze".

POGOTOWIE RATUNKOWE

Pogotowie Ratunkowe Wydziału Zdn*»
wia Woj R N w Krakowie u! Siemi­
radzkiego 1 telefony: 22-22 1 211-12
udziela pomocy we wszystkich nagłych
wypadkach 1 nagłych zachorzeniacb o-

raz w przypadkach położniczych Am­
bulatorium Pogotowia czynne lest całą
dobę Informacje o wypadkach teL nr

291-91.
DYŻURY APTEK

Rynek Główny 45 Długa 4 Rakowic­
ka 12 plac Inwalidów 7 Senatorska 5,
Grzegórzecka 9 Krakowska 1. KyneJc
Podgórski 9.

Ciekawe pomysły Nachuma Katznera

i tkietteiiw fotografii
tematem narady techników w WDK

AAT GABINECIE technicznym Wojewódzkiego Domu Kultury Związków
* * Zawodowych — odbywała się właśnie narada. Udział w niej brali: wy­

nalazca Nachum Katzner, inż. Kazimierz Łatkiewicz oraz inż. Władysław
Śliwiński. Tematem narady były opracowywane obecnie pomysły Nachuma

Katznera.

TO nie była pierwsza wizyta Na­
chuma Katznera w gabinecie

■technicznym"Domu j Kultury. "To"j nie

'była "również pierwsza narada-w-yna
lazcy z naukowcami.

Po raz pierwszy Nachum Katzner

przyszedł do gabinetu technicznego
około półtora roku temu. Jego projek
ty, które dotyczyły bardzo szerokiego
wachlarza zagadnień, mogły budzić i

budziły z początku wątpliwości, czy
w ogóle są możliwe do zrealizowania.

— Katzner jest obecnie „stałym kii
entem" gabinetu technicznego i w tej
chwili jesteśmy całkowicie przekonani
o słuszności założeń jego pomysłów.
Obecnie w zakładach fotografiki nau­
kowej przy Politechnice Krakowskiej
czynne są pod kierownictwem inżynie
ra Pałasińskiego doświadczenia nad

pomysłami Katznera, również
bierze udział w tych

WBffl
,Q^Q„ Q

Zleatu

„Złocisty
baranek"
]\JA MARGINESIE swojego wiel-
z V kiego osiągnięcia, jakim jest
wystawienie sztuki Drdy „Igraszki
z diabłem", cieszącej się niesłab­
nącym powodzeniem, przygotował
teatr „Groteska" widowisko dla
dzieci o „Złocistym baranku" wed­
ług radzieckiej opowieści scenicz­
nej pióra autorki licznych utworów

młodzieżowych, K. Szneider. Przy­
jemne to i pożyteczne widowisko,
pełne dowcipu i nastroju, oglądają
na specjalnie zaaranżoioanej scen­
ce rozbawione rzesze dzieciarni jako
Spektakl popołudniowy, podczas gdy
wieczorem „Groteska" wypełnia się
publicznością całkowicie dorosłą,
która podziwia kunszt wystawienia
„Igraszek", przeznaczonych wyłącz
nie dla starszych roczników...

Opowieść o złocistym baranku

przełożył i zaadaptował W. Jare­
ma, lalki i dekoracje (bardzo po­
mysłowo zmieniane) projektowała
niezawodna spółka: J. Skarżyński
i K. Mikulski, a pięknie wtopioną
w całość muzykę napisał J. Katle-
wicz.

Przed reżyserem widowiska, Ste­
fanem Stojakowskim, otwierała się
niebezpieczna możliwość wybrania
drogi, najeżonej pułapkami schema­
tyzmu, deklaratywności i sloganu.
Szczęśliwie ominął te wszystkie
„scylle i Charybdy", pokazując nam

widowisko czyste, proste i przyjem­
ne, którego wartość dydaktyczna
przemawia bezpośrednio z akcji
bez podkreśleń i przerysowania.

Bohaterami tego miłego widowis­
ka są członkowie młodzieżowej bry­
gady hodowlanej ,którzy postanowi
li wspólną pracą, przy stosowaniu

pilnej nauki, dopomóc w hodowli

pewnych zwierząt w swej spółdziel
ni. Ich zespołowa praca przeciw­
stawiona jest sentymentalizmowi i

egoizmowi innych dzieci, które u-

ważają ,że miłość do zwierząt me

potrzebuje odpowiedniej podbudo­
wy rozumowej i społecznej. IV prze
biegu akcji wszystko rozwiązuje
się szczęśliwie i tryumfuje stara,
jeszcze w greckich bajkach wyraża
na prawda, że prawdziwie wielkie

osiągnięcia daje tylko współpraca
obu, pozornie przeciwstawnych
czyników: mózgu i serca. Złocisty,
do bardzo wartościowej rasy nale­
żący baranek, wyhodowany przez
spólnotę młodzieżowych hodowców,

.. . ... najwyższe
gospodar-
oklaskuje

otrzymuje w Warszawie
odznaczenie na wystawie
czej. co entuzjastycznie
młodociana widownia.

To mile przestawienie
wała „Groteska" j
w t .

Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej.

WITOLD ZECHENI'ER

przygoło-
jako swój wkład

teatralną dziedzinę Miesiąca

POMYSŁY KATZNERA

JEDNYM z pierwszych projektów Na
’ chuma Katznera był sposób „kon

trastowania" napisów przy wyświe­
tlaniu filmów, który nie został jednak
przez Film Polski zastosowany.

Drugim pomysłem z dziedziny foto­
grafii jest filtr do zmiękczania obra­
zów fotograficznych. Pomysł ten zo­
stał już opatentowany. Szkoda tylko,
że do 'tej pory nie przystąpiono do

produkcji tych filtrów w kraju, jak też
i filtrów kolorowych, których do tej
pory jest na rynku ciągle brak.

W chwili obecnej prowadzone są już
próby nad realizacją pomysłu doty­
czącego ekranu refleksyjnego, który
umożliwi wyświetlanie filmów przy
dziennym świetle. Dotychczasowe nr i-

by zostały uwieńczone pomyślnymi
wynikami.

Ponadto przystąpiono Już do wstęp­
nych prac związanych z nowym ty­
pem negatywu fotoTraricznego o wie
iokrotnie zwiększonej czułości.

Na razie jednak prace na tym odcin­
ku są utrudnione z powodu braku cho

c.iaż.by skromnych funduszów. Poczy
niono jednak przez komisję współpra
cy naukowców z robotnikami starania
o potrzebne kredyty.

Nachum Katzner pracuje nad wielo
ma wynalazkami również i z innych
dziedzin, nie tylko dotyczących foto

grifii. (Cz. Breit)

WTOREK
5.00 Początek audycji 5,05 Wiadomości

poranne. 5,10 Koncert poranny. 6 .00 Gim­
nastyka 6.10 Kalendarz radiowy. 6 .20 Ko
munikaty. 6,30 Dziennik poranny. 6,50
Muzyka z płyt. 7.50 Stan pogody i pro­
gram dnia. 7.55 Wiadomości poranne.
11.45 ..Głos nl&ją kobiety". 12,04 Dzien­
nik południowy i przegląd prasy stołecz
nej. 12,15 „-Na-- swojską nutę" — gra za

spół A. Daniszewskiego. 12,35 Audycja
dla wsi. 13,00 Muzyka popularna. 13,13
Piosenki. 13.25 Koncert solistów. 12.55
Program dnia i komunikaty. 14,05 Infor

macje. 14,10 Dla kl. 4 — słuchowisko p. t.
..Nowa" wg L. Pantelejewa 14.30 Dla
klas 5 — 7, audycja p t. ..Czarodziejska
księga". 13.00 Melodie ludowe. 15.05 Ko­
munikat o stanie wód. 15 10 „Lojalna
panna Ferch" — opowiadanie. 15,30 Au­
dycja dla dzieci „Czerwone węże" — od
cmek'16 powieści. 16.00 Wszechnica Ra­
diowa. 16 20 Dziennik krakowski. 16"30

Pogadanka sportowa. 16 35 ..Barbarka na

AGH" w oprać Cz Berendy 17.00 Wia
domości popołudniowe. 1? 05 Korespon­
dencja z zagranicy. 17,20 Muzyka popu­
larna. 17,30 ..Moje spotkanie z ludźmi ra

dzieckimi" — audycja konkursowa. 17.45
Młodzieżowe zespoły chóralne przed ml
krofonern — audycja w opracowaniu St.
Saduskiego. 18,05 Mówi Nowa Huta.
18.20 W rytmie tańca i piosenki 19.00

Studiujemy materiały XIX Zjazdu
KPZR". 19.10 Reportaż literacki. 19 30
Muzyka i aktualności. 20,09 Węgierskie
utwory popularno - rozrywkowe. 20.20
Transmisja z 5 dnia eliminacji Między­
narodowego Konkursu Skrzypcowego
im. H. Wieniawskiego. 20.53 Stan pogo­
dy. 21 .00 Dziennik wieczorny nę Wia­
domości sportowe. 21 39 Fcncr-t ork. roz

głośni wrocławskiej P R. 31 50 Muzyka
rozrywkowa. 22.00 W~’e?hiił?-T Radiowa
— kurs II. 22 .20 Muzyka -"nęcona — sra

ork. P. R pod dyr. J Caimera 2T.00
Koncert symfoniczny, 23,50 Ostatnie wia
Homości.

laureaci
konkursu
hlslógo R?fsia

Dnia 4 bm. rozstrzygnięty zost-il
konkurs literacki na temat: „Moje
spotkanie z ludźmi radzieckimi", orga­
nizowany przez Polskie Radio w Kra­
kowie.

Pierwszą nagrodę w wysokości 630
zl przyznano Adamowi Zarnowskiemu
z Krakowa, dwie drugie — po 400 zł
Aleksandrowi Tyczyńskiemu z Krako­
wa i Krzysztofowi Sobocie z Przewor­
ska, cztery trzecie po 300 zł Izabeli!
Piórek z Zatora pow. Ośwtycim, Zy­
gmuntowi Bieszczaninowi z Krakowa,
. Rozalii Wilga z Tarnowa i Kazimie­
rzowi Cichoszowi z Krakowa.

Ponadto wyróżniono cztery prace
konkursowe autorek krakowskich, a

mianowicie: Ryszardy Bujnowicz. Elż­
biety Witkowskiej, Wiktori, Hessel-
Za leski ej i Krystyny Nowak.

Aut irom wyróżnionych prac przy­
znano nagrody książkowe.

Sprzedawców kolporterów zatrudni Ekspozy­
tura Wojewódzka „Dom Książki" Kraków, u).
Smoleńsk 33, Zgłoszenia'' przyjinu|e Sekcjo
Personalna ' K 689b-0

Inżynierów i Techników Mechaników oraz

Technika Miernika zńrmltutny natychmiast.
Warunki do oni.TM •iwa na ':i ejseu Zgłosze­
nia osobiste: Bi»«> • Projektów Przemysłu Na­
ftowego Kraków : -i-, z 25 pokój 628 Sekcja
Personalna, K-1412-0

I

OMZERIAMKE
——---------- 1
Skórki surowe — skupu­
je po eonach pelnowarto
ściowych „Las" — Kra­
ków. Bohaterów Stalin­
gradu S2 (Starowiślna).

K1416-9

Popieraj
TPD



Dęta ilość poważnych imprez
zmusza zawodników
do slalego szlifowania formy

SEZON zimowy 1952/53 postawił przed zawodnikami zrzeszeń spor­
towych bardzo ważne zadania. Spora ilość imprez zarówno lokalnych

jak i w skali ogólnopolskiej i międzynarodowej zmusza zawodników i kie­
rownictwa sekcji narciarskich poszczególnych zrzeszeń sportowych do du­
żego wysiłku. Chcąc w nadchodzącym sezonie odegrać jakąś poważniejszą
rolę — trzeba do niego przygotować się naprawdę solidnie.

Z obiektywem
na meczu

Polska —

Finlandia

Waga lekka:

kieuńcza trafił na punkt it>

walce z Pakkanenem.

Lewy prosty Ant

na

Waga l. średnia: Chychła
mienia przed tealką wiązanki

kioiatów z Pakkanenem.

Waga średnia: Cios Greenroosa

nie trafia Wojciechowskiego.
(Fot. St. Wdowiński — CAF)

KRAKOWSKIE zrzeszenia sporto­
we od dawna czynią już solidne

przygotowania przedsezonowe: Kra­
ków, który odgrywa w narciarstwie

polskim bardzo poważną rolę — nie

pozwoli się chyba zdystansować in­
nym ośrodkom i będzie walczył o u-

trzymanie swojej przodującej pozycji.

Sucha zaprawa

OMAWIAJĄC przedzimowe przygo
towania sekcji narciarskich kra­

kowskich zrzeszeń — niesposób pomi­
nąć dużego wkładu sil wszystkich
sekcji w przeprowadzeniu przedsezo
nowego treningu. Wszystkie central­
ne sekcje krakowskie przeprowadziły
solidną suchą zaprawę w okresie je­
siennym (nie rzadko poprzedzoną jesz
sze obozem letnim dla czołowych za­
wodników) i stąd też należy przypusz
czać, że zawodnicy krakowscy przy­
stępują do sezonu zimowego kondy­
cyjnie dobrze przygotowani. Pomimo
nie sprzyjających najczęściej warun­
ków atmosferycznych, suche zaprawy
prowadzone były bez przerwy i trwa

ją we wszystkich prawie zrzeszeniach
do tej pory. Potem krótka przerwa —.

i na śnieg.
A oto jak przygotowane są do sezo­

nu poszczególne sekcje narciarskie.

Budowlani
Q EKCJA narciarska krakowskich
J -» Budowlanych • łi?a* na nadchodzą
cy sezotr bardzo 'ambitna płanyp'Rro<-
jektuje się tu zorganizowanie szeregu
obozów szkoleniowych dla zawodni­
ków w czasie od grudnia do kwietnia
oraz udział czołowych zawodników w

obozach Centralnego Ośrodka Szkole­
niowego w Zakopanem. W chwili obec

nej sekcja zrzesza ok. 50 zawodników,
wśród których jednak mały procent
stanowią kobiety i juniorzy.

Ponieważ jednak Budowlani pracę
swą projektują oprzeć przede wszyst­
kim na młodzieży, braki te z pewno­
ścią zostaną usunięte. Sekcja zamie­
rza wziąć również udział we wszyst­
kich imprezach narciarskich sezonu o-

raz we własnym zakresie zorganizo­
wać na skoczni w Krakowie wielki
konkurs skoków oraz sztafetę narciar
ską do Nowej Huty. Trener krakow­
skich Budowlanych oraz instruktorzy
przyłożą również z pewnością wiele

pracy, aby poziom techniczny zawód
ników był wysoki.

Kolejarz
RÓWNIEŻ i w Kolejarzu poczynio

no sporo przygotowań. Po złą­
czeniu się sekcji narciarskiej krakow­
skiego Kolejarza z bratnią sekcją z

Suchej — Kolejarz’ może pochwalić się
dużą ilością objętych szkoleniem za­
wodników. 75 zawodników, w tym 30
kobiet oraz 30 juniorów myśli o se­
zonie bardzo poważnie. Kolejarze za­
mierzają we własnym zakresie prze­
ćwiczyć swoich zawodników na trzech
obozach zarówno dla zjazdowców jak
i biegaczy oraz zorganizować obóz
dla turystów • pracowników PKP. Naj
większym brakiem, na który skarżą
się narciarze Kolejarza — to

sprzętu. Ta jednak bolączka tak

go nie zostanie usunięta, dopóki
własnym zakresie nie zaczniemy
dukcji wysokogatunkowego narciar­
skiego sprzętu wyczynowego.

Spójnia
SPÓJNIA — to właściwie dwa o-

środki narciarskie, w Nowym
Targu i w Szczawnicy. W obu praca
prowadzona jest pod kątem odpowied
niego szkolenia młodzieży z tym, że w

Nowym Targu silny nacisk położony
będzie raczej na kombinację klasycz­
ną. Nowowybudowana skutznia po­
zwoli na oddawanie skoków 25 — 30-

metrowych. W Szczawnicy, gdzie Spój
nia zorganizuje w tyra sezonie woje­
wódzkie mistrzostwa juniorów, inten­
sywnie szkoli się najmłodszych, któ­
rzy być może odegrają w mistrzo­
stwach poważną rolę. Na marginesie
poruszymy tutaj sprawę skoczni w

Szczawnicy, która do tej pory nie jest
jeszcze przygotowana do tej imprezy.
Skorygowanie wykopu na rozbiegu, je
go poszerzenie oraz nausj panie gar-
du na zeskoku i naprawienie-progu —

to najważniejsze prace, które trzeba
w najbliższym czasie wykonać. Musi
o tym pamiętać przede wszystkim Ra-

l da Okręgowa ZŚ Spójnia.

brak
dłu-

we

pro-

Stal

GORZEJ natomiast przedstawia się
sprawa z centralną sekcją nar­

ciarską przy ZS Stal w Krakowie. Po­
nieważ Rada Okręgowa zupełnie, nie

Interesuje się pracą narciarską w żad­
nym z kól sportowych, narciarstwo w

zrzeszeniu Stal w Krakowie zupełnie
leży. Do sprawy tej powrócimy jesz­
cze w najbliższym czasie.

Gwardia
rr RAKOWSKA Gwardia w obec-
IV nym sezonie główny nacisk po­
łoży przede wszystkim na kombinację
klasyczną. Jest to uwarunkowane

głównie dobrym terenem (Kraków) do

uprawiania tej właśnie konkurencji o-

raz niezłym materiałem, którym zrze­
szenie w tej chwili dysponuje. Sporo
utalentowanych juniorów będzie w

zimie przeszkolonych na licznych o-

bozach przed imprezami i kursach, po
dobnie zresztą jak i kobiety i senio­
rzy. Praca szkoleniowa prowadzona
jest pod kątem należytego przygoto­
wania zawodników do mistrzostw Pol
ski i spartakiady zimowej Gwardii w

Zakopanem w lutym przyszłego roku.

Włókniarz

DOBRE warunki rozwoju ma mło­
da sekcja ZS Włókniarz, która

w tym roku zaopiekuje się swoją mło­
dzieżą i już z pewnością w przyszłym
sezonie zawodnicy Włókniarza dadzą
o sobie znać. Oprócz szkolenia facho­
wego przewiduje się tu, jak zresztą
we wszystkich zrzeszeniach, szkolenie

ideologiczne, (r)

Trasy
drugiego raidu

PTTK
zostały podzielone
uj zależności
od trieku
i sprawności
OSTATECZNA ilość tras II Raidu

'larciarskiego PTTK ustalona zo­
stała na 29. Trasy, które znajdują s'ę
już pod nadzorem kierownictwa Rai­
du, zostały podzielone na 4 kategorie,
zależnie od wieku i sprawności uczest­
ników.

Regulamin Raidu do dnia 10 bm. ro­
zesłany zostanie wszystkim zaintere­
sowanym. Przewiduje on termin za­
kończenia nadsyłania zgłoszeń drużyn
do 31 grudnia, a zgłoszeń imiennych
uczestników, wchodzących w skład po
szczególnych zespołów, do 25 stycznia
1953. Od uczestników wymagany jest:
dobry stan zdrowia, odpowiednia kon­
dycja fizyczna, opanowanie jazdy na

nartach, posiadanie turystycznych do­
świadczeń narciarskich, odpowiedni
ekwipunek i sprzęt.

Każda drużyna zgłasza przed fał­
dem wykonanie projektowanych czy­
nów społecznych, które zależnie od
ich rodzaju, będą odpowiednio punk­
towane.

Z najważniejszych przekroczeń re­
gulaminowych, powodujących punk­
ty ujemne, wymienić należy:

zbyt wczesne lub za późne przyby­
cie na punkt etapowy (w stosunku do

wyznaczonego czasu), braki w sprzę­
cie i ekwipunku, niewłaściwe zachowa

nie się na t asie, zdekompletowanie
drużyny, używanie na trasie jakichkol
wiek środków lokomocji.

Przygotowywane już są odznaki pa­
miątkowe Raidu, dyplomy oraz spe­
cjalne chustki raidowe.

4 ECHO KRAKOWSKIE

■■■ECHO
na Festiiualu Spółdzielczym

n OBOTNICZY Zespół Pieśni i Tańca z Krakowa, jak już do-
Ki nosiliśmy, uzyskał wielki sukces na Festiwalu Zespołów Arty­
stycznych Spółdzielni Pracy w Warszawie. Ogromny wkład pracy
zespołu i wysoki poziom artystyczny jury konkursu nagrodziło
pierwszą nagrodą w grupie zespołów tanecznych.

Prasa warszawska, podając sprawozdania z Festiwalu pisała
ze szczerym uznaniem o osiągnięciach krakowian. W recenzji
z Festiwalu zamieszczonej w jednym z popularnych dzienników
stołecznych czytamy: „Na całe życie można było się zakochać
w krakowskich tańcach, patrząc na występ Krakowskiego Zespo­
łu na Festiwalu Spółdzielczym. Zespól ten podbił serca warsza-

wiaków. A przecież zespół pokazał nie tylko krakowiaka w 30 par,,
ale dał 40-minutowe widowisko piórka Witolda Zechentera
„W spółdzielczej świetlicy", w którym wzięło udział aż — 250 osób".

Serdecznie gratulujemy Robotniczemu Zespołowi Pieśni i Tań
ca z Krakowa zdobycia pierwszej nagrody w Warszawie, oraz

życzymy miłym spółdzielcom dalszych sukcesów na polu artystycz­
nym.

Poniżej zamieszczamy fotoreportaż K. Jarochowskiego z sali
Teatru Nowego w Warszawie, w którym występował zespół kra­
kowski.

ZDOBYWAMY

-SfW

Migawki z meczu
rasKgo s rajojihwcj warszawskiego

OTO dorodne krakowianki w widowisku „Spółdzielczej świe­
tlicy", które zbierały rzęsiste oklaski.

Scena teatru była pięknie udekorowana. Biało-czerwone
i czerwone flagi, inicjały spółdzielni pracy, biońących udział w fe­
stiwalu, a na centralnym miejscu sceny dużych rozmiarów emble­
mat TPP-R przypominał, że Festiwal byt jedną z imprez boga­
tego tegorocznego Mięsiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej.

F
i zachowywali się jak prawdziwi spor­
towcy. Ich powitanie nagrodzone zo­
stało burzą oklasków, a odśpiewan-e
hymnu narodowego na ringu przez 12
Finów zrobiło miłe wrażenie. Każde
zwycięstwo Fina nagradzane było okla­
skami bez domieszki gwizdów, a jeden
z pokonanych — przeciwnik Chychły —

nagrodzony był huraganem braw.

WYBÓR miłego podarku dla obdaro­
wanego nie jest (rzeczą łatwą i

świadczy o delikatności7 uczuć wybie­
rającego Finowie przed meczem wrę­
czyli Chychle rękawice bokserskie, te
same w których Zygmunt zdobywał
przed kilku miesiącami mistrzostwo
olimpijskie.

Światło w oczy to żadna przyjemność
Szczególnie kiedy się patrzy na _jmg
gdzie właśnie padają rozstrzygając^ eio

sy. W pewnej chwili w Hali Mirowskiej
nastąpiła istna orgia świateł Część wi­
downi została oślepiona Ozwały się gwi
zdy i krzyki: ,Nie oślepiać!", „Nie wi­
dzimy!", „zgasić!".

— Proszę państwa! filmowcy będą krę
cić film na który czekają miliony spor­
towców w Polsce — wyjaśnił speaker.

INOWIE podbili serca warszawia­
ków Walczyli niezwykle ambitnie

Nasze i cudze

komentarze

Cm Chychły...
f O SIĘ STAŁO Z CHYCHŁĄ? Dla-

czego ten znakomity pięściarz wy
padł tak blado w meczu z Finem Kon
tulą?

Rozmawialiśmy na ten temat z prze
wodniczącym sekcji boksu GKKF Ju­
lianem Neudingiem i co sie okazuje:

Chychła przyjechał na oboz na Bie­
lany dopiero w przeddzień meczu.

Przedtem otrzymał zezwolenie, że bę­
dzie się mógł spóźnić, bowiem na Wy
brzeżu zatrzymywały go sprawy ro­
dzinne.

— My, sekcja boksu — mówi mjr.
Neuding — przeprowadzamy obecnie
jedynie 10-dniowe koncentracje za­
wodników przed meczami międzypań­
stwowymi, zaś za pełne przygotowa­
nie i formę zawodnika odpowiedzial­
ne jest jego macierzyste zrzeszenie.

Tymczasem otrzymywaliśmy m. in.
za pośrednictwem jednego działacza
bokserskiego z Wrzeszcza uspokajają­
ce meldunki, że Chychła jest w zna­
komitej formie i może wystąpić w me

czu z Finami. Zbyt późny przyjazd
Cbychły na obóz w żadnym stopniu
nie obn’ży jego wartości jako za­
wodnika. Rzeczywistość niestety była
zupełnie inna.

Działacze bokserscy z Gdańska wpro
wadzili nas w błąd, a odpowiedzialni
za złe przygotowanie zawodnika są
przede wszystkim działacze gdańskie­
go Kolejarza.

— Inna to Już sprawa — kończy
przew. sekcji boksu GKKF Neuding
— iż moim zdaniem. Chychła wygrał
w niedzielę swą walkę, choć walczył
słabo, jaj; nigdy. (t)

*

Naszym zdaniem, Chychła nie
również bez winy. Jest on zbyt
świadczonym zawodnikiem aby
zdawał sobie sprawy w jakiej formie
się znajduje. A kierownicy Sekcji
Bokserskiej nie powinni zbyt ślepo u-

fać meldunkom z Wybrzeża. Należa­
ło sprawdzić formę Chychły na miej­
scu w Warszawie.

Jeśli Chychła mógł przybyć do War­
szawy w sobotę, to jednak przy do­
brych chęciach, powinien zjawić się
w piątek i odbyć choć jeden sparring
pod okiem Sztama.

Jes!
4o-
nie

Gwizdy umilkły, a lia ich miejsce za-

brzmiały brawa.

P RZECIWNIK Antkiewicza zdobył na

■ olimpiadzie brązowy medal, a Po­
lak srebrny W Helsinkach zawodnicy
ci nie spotkali się i warszawski mecz

uważany był przez wielu za walkę o

moralny tytuł wicemistrza olimpijskie­
go Wygrał go zdecydowanie Antkie-
wicz.

IŁ/ YTRAWNYCH kibiców 1 fachowców
** mecz rozczarował, toteż kiedy

speaker zawodów Ogłosił że na MDM

wstrzymano ruch gdyż zgromadziły się
pod głośnikami ogromne tłumy, ktoś
powiedział ze smutkiem:

— Pewnie się tamci lepiej bawią od
nas Naturalnie jeśli sprawozdawca z

meczu odpowiednio koloryzowat
7 FINEM nie dogadasz się w żadnym
•" języku. W trudnej sytuacji był
nasz sędzia Kowalski, kiedy przed każ­
dą walką chciał przypomnieć zawodni­
kom zasady walki fair Okazał się on

jednak świetnym mimikiem i nawet pu
bliczność na widowni zrozumiała, że

kiedy sędzia przykładał palec do gło­
wy to znaczy że zawodnicy nie powin­
ni atakować głową naprzód, a kiedy
zaczął bić rękami po bokach miał na

myśli przytrzymywanie.

g RZELAK jest dobrym pięściarzem,
. ale fachowcy zarzucają mu... ospa­

łość. Rzeczywiście zdarzało się, że cza­
sami Grzelak nie umiał z siebie dać
wszystkiego i przegrywał walkę choć
był lepszym pięściarzem. Potrafi wal­
czyć przez trzy rundy nie rozruszany
— Obudź się! — krzyczała widownia.
Tym razem Grzelak był rzeźki, rozbu­
dzony i agresywny jak rzadko Mozę
rozbudził go cios, który zainkasował w

pierwszej sekundzie. A więc sposób na

rozbudzenie Grzelaka jest prosty: niech
się da uderzyć w pierwszej sekundzie
walki.

I EST taka zasada, że jeśli w przecią-
gu minuty sekundant nie zmieni

swojemu zawodnikowi pękniętej w cza­
sie walki rękawicy ten uznany jest au­
tomatycznie za pokonanego Węgrzy­
niakowi pękła rękawica, sędzia przer­
wał walkę i Sztam z Cebulaklem rzu­
cili się do zmieniania. Publiczność
chwyciła za zegarki i aż skakała ze zde
nerwowania: — zdąży nie zdąży, zdąży,
nie zdąży.. Zdążyli! Zamiana rękawicy
trwała 48 sekund (S)

g DY w pewnym momencie Wojcie-
w chowski zaczął walczyć niezbyt czy
sto, ktoś na widowni krzyknął:

— Wojciechowski gdzie się pchasz, to
nie jest tramwaj!

Autor tego okrzyku zapomniał jed­
nak, że nie tylko na ringu ale i w tram

waju pchać się nie wolno.

Łf OLCZYNSKI spełniał na meczu rolę
biletera A gdy na ringu znaleźli

się w kategorii średniej Wojciechowski
i Greenroos .Kolka" pilnie obserwował
i bardzo się krzywił.

— Za moich czasów takich bokserów
nokautowało się jedną ręką .,

T RENER Szydło przybył na mecz ze

■ Słupska Chciał zobaczyć przy­
szłych przeciwników Rozpiersklego i Ły
siaka Jak bowiem wiadomo, pięściarze
ci są wychowankami Szydły Trener od
by! dłuższą konferencję z Rozpierskim

kładł rhu w głowę jaką taktykę ma

przyjąć w Łodzi w walce z Jervenpaa
— Jeśli posłuchasz s^ę. to musisz wy­

grać powiedział mu Szydło

g ZTAM n'e był zbyt zadowolony z kil
** ku ze swych pupilów, którzy zain-

kasowali niepotrzebne ciosy
— Uczyłem Ich jak mają unikać pra­

wych prostych, ale moje nauki nieste­
ty zostawili ci zawodnicy na Biela­
nach. (g)

D ARWNY, majestatyczny
korowód polonezowy. Tu

choreograf prof. M. Wieczysty,
powrócił do najstarszych tra­
dycji i pokazał taniec tak, jak
był on tańczony przez lud, za­
nim nie zawędrował do pała­
ców i dworów, gdzie uczynio­
no z niego taniec szlachecki,

polonez plebejski pokazany na

scenie warszawskiej zdobył za­
służone uznanie.

ZYSTE, radosne glosy chó-
ru żeńskiego podobały się

szczerze. Krakowianki • porwa­
ły widownię. Oto część, tego
doskonałego chóru.

AŁE widowisko „W spół-
dzielczej św etłicy" pełne by

lo śpiewu i tań-a, ale nie brak
było ihum-u, >r,k jak powin­
no być w pi o wdziwej już bez
cudzysłowu świetlicy spółdziel­
czej. Oto satyryczna scenka

ośmieszająca dawną panią maj
strawą i trochę bikiniarskiego
„terminatora", który długo u-

czyl się zawodu, bu przed tem

był do „dyspozycji" pani maj­
strowej.


